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Dokładniejszy opis, brUs kiego i  Iksińskiego 
kościoła znajdujemy w  protokóle wizytacyjnym 
archidiakona pomorskiego Andrzeja Albino w 
slkiego z lat 1686/87 (Fontes, XIV — XV.

„Wieś Br urny, królewska, w starostwie tuchoi 
śkim, W niej znajduje się kościół parafjalmy, ca 
ły  z drzewa, wezwania Wszystkich Świętych. 
Święto poświęcenia kościoła obchodzi .się w dnu 
giął niedzielę po poście. Ściany kościoła isą, z belek 
nazewnątrz Obite deskami'. W kościele znajduję 
się 4 ołtarze z nich. 3 dosyć godziwe. Czwarty 
pachnie starością,. Trzy portatłlia, poświęcone i 
dóbre. We wielkim ołtarzu, który dopiero w tym 
roku postawiono, znajduje się c.ibrium wew
nątrz i zewnętrz pozłocone z dobrym zamknię 
ciem... Chrzcielnica dóbr a bez; zamknięcia.. Olk 
na dldbre... 'Powała w chorze małym okrągła z de 
sek, przystojnie malowanych, w chórze wielkim 
płaska, również z desek, ale niepomalowanych. 
Podłoga w) cfhórze małym z cegieł podłużnych i 
wymaga naprawy. W chórze; w ielkim z desek. 
Przed' w ielkim ołtarzem unosi .się od podłogi wieł 
ki krzyż. Ławki są dosyć przyzwoite. Ściany w 
chórze małym upiększone staremi malaturami. 
W chórze małym znajdują się także organki, zwa 
ne zwykle „pożyte w". Dzwoni ca jest przybudo 
wana do kościoła, z drzewa i  dosyć wysoka. W 
niej wiszę 3 wiiększe dizwony1; ’na środku kościo
ła znajduje ¡się mała wieżyczka, w niej wisi syg 
narek. Zamknięcie; kościoła jak i safcrystji jest 
dobre. Przykrycie całego kościoła jest z deszczu 
lek ¡dębowych i ¡dobre, gdyż przeważnie w tym ro 
kiui naprawione. Kruchła dffia uiboigich i kostnica 
odl kościoła oddizieilna i dobra. Ogrodzenie dobre, 
ale cmentarz wskutek imogił nie jest gładki. Przy 
tym kościele istnieje' bractwo św. 'Szkapierza, któ 
re posiada autentyczne dokumenty zaprowadzę 
niia, Fabryka kościelna nie ma innych docho

•IStarożytności Bruskie: I Zabory 1.8; I I  - Iv —- 
Zabory I I I  1 - 3.

dów jako z tabeli, z pogrzebów i jałmużny. Jako 
uposażenie (dla plebana) posiada 4 włóki z lęka 
mi przyległymi.

-Do parafj!i należę, wsie: Brussy, Glisno, Kosso 
budy, Lulbtnia, Zalesie, Głowczelicze*), Czapiewi 
c.e, Czarnowo, Chełmy Małe, Chełmy Wielkie, 
Czyrakowy, Żabno, Męcikał Cizecnicza Spio- 
raw*'), Turowiec, Dąbrówka, Okręgli.k, Giełdón, 
Pokrzyw,no; Drzewicz, Rulblik3), Asmyts, Tłuczk4), 
z których płaci' ¡się plebanowi meiszne. We 
wsiach tycłi mieisżka Około 500 dusz, podli ega ję 
cych ¡pasteryzacji6),

Parafję tą zarządza wielebny Marcin Kowa 
liński, który przedłożył dokumenty wyświęcę 
nia, prezentacji i instytucji. Posiada on 4 włóki 
ro li z jedną chałupką o 2 mieszkaniach z ogro 
dem, gdzie mieszka 2 chałupników, którzy pra 
culj,ą jako robotnicy. Plehanja jest dosyć wygód 
na i przystojna, niedawno wybudowana po zbu 
rżeniu starej. Ma jeszcze inne zabudowania z o 
grodem. — Dla organisty istnieje chałupka z o 
grodem we wsi. Organista dostaje od kościoła dó 
chód i1 % korca żyta od parafjain.

Wieś królewska „Leszno“ w starostwie tuchoi 
slkim (r. 1686). W ¡niej jest kościół filja lny nale 
żący do macierzystego w Bruisaclh, cały z drzewa 
pod wezwaniem św. Krzyża. ¡Dzień poświęcenia 
obchodzi1 ¡się w sizóstą niedzielę po poście. W koś 
ciele znajdują się 3 ołtarze przystojne... Powała 
w chórze mniejszym okrągła, (wypukła), z desek 
malowanych, całych. We większym chórze zaś 
jest płasika i dobra. W tymże ¡chórze ¡są małe or 
ganki,, pożyte w zwane. Podłoga w całym koście 
ie jieisit z desek i wymaga naprawy. W środku koś 
cioła znajduje się na ¡belce krzyż starej roboty. 
Ściany wewnątrz kościoła malowane. Ławki dob

*) Główczewice **) dziś Spierwia a) dziś Rolbik
4) pustkowie należące dawniej do Wielkich Chełmów
dziś nie istnieje 5) Sto lat później, bo w r. 178o 
miała parafia bruska sama 1999 katolików i 96 aka
tolików według wizytacji bisk. Rybińskiego z r, 1780
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re i przystojne. Dzwoniea dobra i-^ k nej rdboty 
wznosi .się strzelistą wieżą w przestworza, cała 
z drzewa, zewnątrz ubita deskami na belkach i 
k;ryta de szczurkami. W niej wisąą 2 dzwony 
większe. Pokrycie całego. kościoła jest. dobre z 
deszczułek. Ściany nazewnątrz obite deskami. 
W środku kościoła znajduje się wieżyczka, des® 
ezułkami1 kryta z syignarkiem. ZAmlknięcie sa 
krystji i kościoła dobre. Kruchta dla ubogich dob 
ra, bez podłogi. Ogrodzenie ciment ar za. wymaga 
z jekJinej strony naprawmy. Cmentarz jest nierótw 
ny wskutek mogił. Kostnica stoi osobno i dobra 
i  okna doltlre. Dochody tego kościoła polegajią na 
tabeli, pogrzebach i jałmużnie. Poza tern są. jesz 
cze 3 chałupy: jedna we wsi Leśno z ogrodem, 
dlrtiga we wsi Głów c zewie ze z Ogrodem i kawał 
Idem roli około morga,, trzecia w Prądzonce z 
kawałkami roili około morgów 3. Chaty te płacą 
czynszu rocznego kościołowi: lesińską, flor. 2. 
główczewska flor. 7, prądzyńsika flor. 2. Wytposa 
zenie kościoła stanowią 4 w łóki ro li’ (dla, pleiba 
na) z łąkami przyległemu

Plebania jest mała, podparta słupami i gro 
zi zawaleniem, ogród jest przyległy z podwó 
rzem i innemi zabudowaniami. Dla nauczyciela 
'bakałarza) istnieje chałupka z ogrodem. Otrzy
muje od kościoła wynagrodzenie, a od parafian 
M korca żyta. Do kościoła w Leśnie należą na 
stępujące wsie (r. 1686.):

Leszno, Orlik, Lęndy, Wysoka Radiun; Trze 
bun; Skorzewo; Kaszuba; Paszyn; Kruszyn, 
Larńk, W arszyn, Łaska Widno, Pep,liński;
Winkodorp. Z nich płacą meszne po części w 
zbożu i owsie, po części zaś w pieniądzach, zaś 
dusz podlegających pasteryzacji mieszka w nieb 
około 400. (r. 1686.).

▼I

Najcenniejsze wiadomości o kościele w Bru 
sach i Leśnie znajdujemy w rękopisie plebana 
bor zy szkowsk i ego Jana Borcka pt.: Echo sepul 
chnalis t. II. (t. j. Głos nagrobków). Dzieło to 
podaje opisy zabytków kościelnych w Prusadh 
Królewskich w czasie przed pierwszym rozbio 
rem Polski. Część druga napisana została w r. 
1765. Na stronie 343 i nast. znajdujemy k ilka  no 
tatek o bnuskim i łesińskim kościele i ówczes
nym bruslkim plebanie ks. Kolińskim.

W r. 1765 był kościół bruski bliski ruinie. Do 
kościoła tego — pisze Borek — należały osady 
stare i kolonie nowoczesne, zwykle kolonjami 
zwane. Dlatego pozwolono mieszkańcom nieiktó 
rych wiosek przyjmować sakramenty w  kościo- 
le sąsiednich: wielewskim, lijpuski-m, ugoskim i 
ibdrzyszkowslkim. Na tern tle powstał wreszcie 
spór o przynależność paraf ja Iną „iPrądzanki“ , a 
mianowicie: ozy należała do parafji iborzyszkow
sik iej, czy lesińskiej. 'Spór ten opisaliśmy w Za 
borach“ na innym miejscu. Chylący się do ruiny 
kościół w Brusach został w r. 1769 zerwany i za 
staraniem ówczesnego proboszcza bialskiego Pio 
tra Niażorowskiego został postawiony kościół 
nowy taklże z drzewa. Konsekracja nastąpiła w

r. 1769 w dniu następnym po śmierci -św. j^ n a  
<Chrzciciela. Konsekracji dokonał Cyprjan W ollc 
ki, sufragan pomorski. Pamięć o budowie te 
go. kościoła - zachowała się jeszcze w t pamięci za 
siedżiałej ludności. — Kościół ten nowy -był 
według tej tradycji — większy od starego, gdyż 
budowę nowego rozpoczęto dokoła starego, a do 

- pi ero później stary zerwano. Kościół ten nowy 
stał przeszło 100 lat i t,o od r. 1769 — 1876. W 
tym roku został on zerwany, a w jego miejsce żo 
stał w latach 1876 — 1879 pobudowany obecny 
ogromny kościół, murowany z czerwonej cegły 
w stylu romańsko — gotyckim. Borek wymię 
nia także kilku plebanów brusku — lesińskich. 
W r. 1669 zarządzał parafią brusiko — lesińską 
Tomasz Ulibański, który przejściowo administro 
wał także parafję borzyszkowską. W r. 1686 - -  
1705 był plebanem Marcin Kowaliński, od 1705 

1757 Szymon Koliński, od 1758 Piotr Nieżuraw 
ski.

Chlubną pamięć pozostawił po sobie ks. Szy 
mon Koliński. Musiał to być kapłan niezwykłej 
miary. Był on najprzód wikarjuszem bruskim, a 
potem od 1705 tamże proboszczem. W r. 1714 zo 
stał on dziekanem bytowsikim. Tamże poświęcił 
on 21. XI. 1716 kościół parafjalny w Bytowie, 
który po spaleniu został odnowiony. „Był to — 
tak pisze o nim Borek — mąż pobożny i z naj 
większą gorliwością. Po 53 latach wzorowych 
rządów zmarł 27. II. 1757 o jedenastej w nocy, 
doczekawszy się złotych godów kapłańskich i 
sędziwego wieku; pełen zasług zasnął w Partu“ .

iNia grobie wystawiono mu nagrobek -z nafcdę 
p.ującym napisem:

B. — N. — C.
Tu spoczywa Pasterz dobry 

Kochanie Trzody ¡Swóieij.
Wzór iGnoty

iPodizi wionie ŚwiętObl i wości 
iW. J. X. Szymon Koliński 

Dziekan Bytowski, Pleban Bruski 
y. Łosiński.

Jasna pochodnia w kościele Bożym 
Święcił lat 53.

Wybornymi przykłady i czystą nauką, 
w tym kościele

Zgasł światu, któremu nigdy nie służył R; P. 1757 
Żylcia swego 81.

Do światła Błogosławionych, w którym żyje 
'Wzywa Nas z Ciemnych dni śmiertelności 

Przyszłym czasom Sprawiedliwość Jego 
opowiadać, póki mnie stanie.

■Dziś niewiadomo, co z tym nagrobkiem się 
stało. Parafja brusko — leśińsika należała tpod 
względem administracji kościelnej w r. 1534 do 
dekanatu zaborskiego, czyli podlaskiego, który 
obejmował wtenczas całe Zabory i sięgał aż do 
Sdlbków. W r. 1584 zwał się ten dekanat także 
starogardzkim. Po powrocie Ziemi Bytowskiej do 
Polski (r. 1637) przyłączono Zabory, a zatem- tak 
że parafję brusko — lesińską dlo dekanatu bytów 
skieigo, w. r. 1832 zaś do dekanatu tucholskiego 
(Zarys str. 187 pod Brusy).

Jedynym bractwem kościelnym, poćhodzącym 
z czasów Polski szlacheckiej, jest Bractwo ’’Mat
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ki Boskiej Szkaplerznej przy kościele w Brusach 
Zostało załołżone w r. 1665. Święto i odpust M. B. 
Szkaplerznej przypada na 16 lipca. Brewe papie 
skie4u^tanamlajęce odipnst na to święto datuje z 
2: II. 1665 (zarys. 188).

W% Wielkich Chełmach, we dworze istniała 
kaplica. Indult (zezwolenie papieskie) był wygo 
towahy w 'Rzymie dla Michała Lewaid — Jezier 
.»'kiego. W r. 1780 był tamże kapelanem Marjan 
.Eobielski, augu.stjahin z Chojnic. Kaplica ta już 
ort dawna nie istnieje.

VII.

Pbid względem politycznym' należała paraf ja 
hrnsiko — lesińska częściowo do starostwa. Tu 
ribo)śikie.go, o ile isię róizdhodziło o wisie i pusfiko- 
wia królewskie, t. zw. królewszczyzny, zaś w dtru 
gioj części do powiatu Tucholskiego, o ile się 
rzchodziło się o wsie Hub ceiedła, stanowiące włais 
nolść prywatną, szlachty. Starosta Tucholski Ibo 
fwiem jako zwykły tenutairiuisz .czyli ulżyitkowiec 
królewszczyzn, należących do starostwa, nie 
m iał żadnej jurysdykcji nad. .szlachtą. Jurysdyk
cję wyk omywał on jedynie nad ludnością nieszla 
•checką, osiadłą na krółewszczyznach, jak nad 
gburami, ogrodnikami, ¡piustkowianami (e.mf iteut a 
mi) i. t. d. Nad szlachtą zaś wykonywał jurys 
dykcję z ramienia królewskiego starosta sikarsze 
wśki, którym był każdorazowy wojewoda Pomor 
siki'.

Wsiami szlacheckimi były: W' Chełmy, M. 
Chełmy, Żabno, Czarnowo. Czapiewice; M. Gliś 
no, Orlik. Główczewice, Wysoka Zalborslka, zaś 
królewszczyzna: Brusy Kosobudy, Czarniż, Lub 
nia, Zalesie Czyszkowy i pustkowia jatk Męci 
kał; Giełd on. Okręgi i'k, Spirwia Pokrzywno; 
Dąbrówka, Peplin. (Kruszyn iWindórp .(diawniej 
Winkidonp zwane) i t. d.

Już w 18 stuleciu, podzielono zaborską część 
starostwa Tucholskiego na dwa obwody: Klucz 
Kosobudziki i Ekonomię iCzerską. W K osobudaeh
znajdował się podobnie jak za czasów krzyżac 
kich dwór ogrodzony (.Zarys, str. 187), w którym 
urzędował urzędnik starościński, zwykle pisarz 
prowentowy albo podstaroaitwa, Ostatnim pod 
starostą Kosobu.dzkim był Józef Łukowicz, któ 
i v był zarazem dzierżawcą Ekonomii Czerskiej.
‘ Z ważnych wydarzeń historycznych z .czasów 

Perski szlacheckiej przechowało się w miejsco 
wej tradycji ludowej prawie, że nic. Zostało się 
tylko kilka mglistych wspomnień_ o Szwedach i 
wojnach szwedzkich, o Królu Janie Sobieskim i 
i ego. wyprawie wiedeńskiej.

/  wojen szwedzkich dała się Pomorzu we 
znaki szczególnie trzecia t. zwana północna —
(1701_1718) W r. 1706 zostały Brusy i dalsza
okolica nawiedzone przez Szwedów i zniszczone
W'Brusach» spłonęła plebania, przy czem część
k*ia,g kościelnych spaliła się także. Pleban brus 
ki -NJeżorawski w r. 1777 takie wystawił poświad 
c zenie: „In fra  scriptus teistor lihros isepullturae 
esdesiae Brusensis non inyeniri oh conflagratio 
nem. -a militibus- domus paróchalis Brusensis et

ai i oruni aedif iciorum. Sołum inveniuntur ab an 
no 1706 antiquorum annorum, supponuntur cum 
domo parochiali per ignem consumptos li|b£.os 
esse“ . — Niżej podpisany (t. j. Nieżorawslki) za 
świadaza, że ksiąg pogrzebów kościoła Bruskie 
go nie znalazłem, gdyż plebania Bruska i inne 
zabudowania zostały przez żołnierzy spalone. — 
Znajdują, się jedynie księgi od r. 1706 wstecz. Na 
leży przyjąć, że* księgi zostały zniszczone przez 
pożar.

A\ roku 1706 zmarł Jan Żabiński, dziedzic 
jednego udziału szlacheckiego w Żabnie. Przed 
śmiercią, sporządził testament (w Żabnie £. 9. 
1706 r.) W testamencie tym oświadcza: „Gdy bra 
łem .ślub z moją drugą żon.ą,nie miałem żadne 
go bydła z wyjątkiem 2 koni które także Szwedzi 
zabrali i jednego konia, który padł. Żona mi 
wniosła jako posag 64 florenów i 12 gr., pozatem 
1 parę wołów, 2 krowy, 6 owiec i 2 .świnie, .gdyż 
wszystko było zabrane." Powyższe dwa fakty są 
jedynymi au tenty czinOmi świadectwami o najeż 
flizie Szwedów podczas wojny północnej; jakie do 
tąd spotkałem*).

Postrach przed Szwedami był tak wielki, że 
ludzie uciekali z dobytkiem w [bory i tam prowa 
dzili życie koczownicze przez klka lat. Tradycja 
głosi, że w okolicy Bruski ej ludzie się k ry li przed 
Szwedami w „Zaroślach“ tj. w dzisiejszym ,Erd 
manowym Bagnie“ nad' Niecbwas Zezem medale 
ko Czapowie, lub na „Mrówczym Ostrowie“ na łą 
kiach kole Kosoibud.. Na Mrówczym Ostrowie grze 
baki ludzie wtenczas także umarłych. Ówczesny 
proboszcz z Czerska Gradlzikowaki .krył się pod 
■czas szwedzkiej nawałnicy w r. 1709 z parafiana 
mi w głębokich Borach Tucholskidh i prowadził 
tam i f  .cie- tułacze przez 3 lata. Opisał te przej 
ścia w czerskiej, kronice parafialnej/

Ostała się także pamięć o królu Janie iSobies 
kim i jego wyprawie pod Wiedeń, w której we 
dług te j tradycji brali także udział ikas.zu'by pod 
dowództwem wojewody pomorskiego Denhofa. — 
Również twierdzi się, że szlachectwo licznych ro 
dżin drobno — szlacheckich pochodzić ma z no 
biMtacji, uzyskanej na wyprawie wiedeńskiej. 
Twierdzenie to wydaje mi sę jednakowoż zna 
nie przesadtaone. Szlachectwo licznych rodzin 
szlacheckich, osiadłych w parafji Bruskiej., i są 
si od ni ej Borzyszkowskiej jest bowiem znacznie 
starsze, niż wyprawa, wiedeńska, jak to wykazu 
ją dokumenty krzyżackie, i taryfy podatkowe z 
r. 1570/ 1648 i 1682, oraz parafialne księgi metry 
ezne.

Z życia politycznego tego okresu znap^. jest 
tylko jeden fakt, mianowicie w r. 1665 odbył się 
w B rusach zjazd sejmikowy szlachty powiatu Tu 
cholskiógo. (Lorentz, Geschichte d. Kaschuben, p. 
indeks pod Brusy).

V III.

Ludność parafii Bruskiej dzieliła się za” cza 
sów Polski szlacheckiej — podobnie jak za cza

. Akta hip. Żabna Nr. 191 A, vol. 1.
, w anchiWnm p&raliiałńyhrw'Czersku -
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sów krzyżackich pod względem społecznym 
zasadniczo na 3 stany: Szlachtę, gburów i ogrod 
ników. Stanowisko odrębne zajmowali karczma 
rze młynarze i emfiteuci czyli pustk owianie.

Szlachta siedziała zasadniczo na własnej ro li 
i wyjątkowo także na dzierżawach). Do nich od 
nosiła isię nazwa ustalona w prawie publicznym 
jako „nabiłeś nati et possessionati“ . (Na podstą 
wie najstarszego spisu podatkowego z r. 1570 
twierdzić można, że była to w ogromnej wiąk 
szóści szlachta drobna, zagrodowa. Szlachty jed 
no wioskowej — z wyjątkiem Leśna — nie było 
wtenczas wogóle. 'Wszystkie wsie szlacheckie by 
ly bowiem z powodu działów fam ilijnych podzie 
lone na udziały. Najstarszy lub najważniejszy 
szlachcic we wsi przechowywał dokumenty i 
przywileje, dotyczące całej wsi i reprezentował 
wieś szlachecką na zewnątrz. Dopiero, w 18tym 
stuleciu ujawnia się na Pomorzu dążenie do two 
izenia latyfundii i prowadzenie intensywnej go 
spodarki folwarkowej. Ta intensywna go spod ar 
ka folwarkowa była jedynie możliwa przy uży 
ci u; samych sił roboczych, Tę tanią siłę roboczą 
dostarczała ludność niewolina czyli pańska, z iktó 
! ej się składała przeważnie służba dworaka i fol 
warkowa i ludność niewolna małorolna, osadzo 
na na gruntach pańskich, przypisana do gleby 
i odrabiająca „pańszczyznę“ czyli przymusowy 
szarwark przez kilka dni w tygodniu. W zabór 
skrej części dzisiejszego powiatu Chojnickiego 
powstały w tym czasie następujące latyifundia: 
Dobra czerskie w ręku Łukowiczów, dobra mo 
kiepskie w ręku Pawłowskich i dobra Chełmy — 
Leśno w ręku Jezierskich. Ten proces skupiania 
większych obszarów rolnych w jednym ręku trwał 
aż do wojen napoleońskich. We wyniku tego pro 
eesu uległy scaleniu także udziały szlacheckie 
w Żabnie, skupione przez 'Krzysztofa Łukowicza
0 czym poniżej będzie mowa. Reszta wsi szlache 
ckich jak Czarnowo, Czapie wice, Małe Chełmy 
Małe ¡Glisno, Wysoka. Zahorska temu procesowi 
nie uległy aczkolwiek i tutaj, mianowicie w Czar 
nowie, próby scalenia zachodziły.

Gburzy siedzieli jedynie we wsiach królew 
skich, jak Brusy, Kosobudy, Czy czko wy; Zalesie
1 Lubnie. Wisie te były zorganizowane w gminy z 
sołtysem na czele na zasadzie prawa chełmiń 
skiego. Oburzy ¡byli wolni i płacili jedynie czynsz 
stosownie do litości posiadanyęh włók. Gruntami 
mogli swobodnie rozporządzać. P zbycie atoli na 
rzecz osób trzecich prócz potomków wymagało 
zgody starostwa. Sołtys miał w gminie stanowis 
ko nadrzędne, jednakowoż pod względem społecz 
nym należał do '.stanu gburskiego

Ogrodnicy nie m ieli o'kreślonych praw stano 
wych. Byli to robotnicy rolni, pomocnicy gbura 
szlachcica i mieszkali w osobnej chałupie z ogro 
dem. Byli wolni i siedzeli na własnych ogrodach 
z których czynszowali. Stan ten uległ po części 
pańszczyźnie. Należeli oni jednakowoż podobnie 
jak gburzy do zespołu gminy i podlegali jurys 
dykcji sołeckiej.

Emfitenci czyli pustkowianie siedizitełi na „wy 
Lodowani ach1*1 królewskich lub szlacheckich 5 
to przeważnie na podstawie osóbihej umowy pi 
semnej, stwierdzonej dokumentem królewskim.

Byli oni wolni, lecz płacili czynsz i ¡mogli swemi 
gruntami rozporządzać na rzecz osób trzecich 
za zgodą starosty wagi. pana. ¡Społecznie się od 
gburów nie ¡różnili. Różnica była jedynie prawno 
polityczna. Pustkowianie bowiem nie należeli ¡do 
żadnej gminy gbunskiej, stali poza jej obrębem 
i podlegali bezpośrednio ¡staroście łub- panu.

Istnidli także łudizie niewól n i, szczególnie' tam 
gdzie prowadzono ¡gospodarkę ¡fólwiarkową. Taka 

gospodarka folwarkowa istniała na folwarkach 
Jezierskich we W,. Chełmach i Leśnie i na fol war 
ku ¡starościńskim w Kosobuldach. Ci ludzie nie
wól ni (inąuilni) tj. iczeiliadź dworska i 'robotnicy 
pańszczyźniani nie posiadali własnych praw sta 
nowych. Byli oni rzeczą pańlslką i przypisani do 
gleby (gldbae adisiciripti) i pan tj. właściciel fol 
wiadku mógł ich sprzedać osobie trzetciej razem z 
gruntem. W ¡starych aktach hipoteciznyidhl, ¡doty
czących okolicy Blrusikiej znajduje się dużo alktów 
kupna — ¡sprzedaży w których powtarza isię ¡stale 
formułka, że sprzedawca sprzedaje ¡swoje grunta 
rateem z przylległościami etc. oraz z ludźmi (¡cum 
inąuilinis). Nieraz zadhodzi zastrzeżenie że tę lub 
iną osobę ¡się w sprzedaży wyłącza. ¡Ci łudizie nie 
wolni podlegali także pod względem sądowym 
jurysdykcji1 swego pana.

Intensywna gospodarka folwarkowa istnieć 
mogiła jedynie tam, gdlzie biyiła odpowiedńia Iktu te
mu gleba. Na ziemiach leklklidh i w honalcth nie 
¡mogło być o iniej mowy. iNa ziemiach lekkich i na 
Iborowiznach zakłtadali ¡starostowie: cały ¡szereg 
pustkowi, które powyżej wyliczyliśmy. Również 
założyli Jezierscy na ¡swych rozległych borowi- 
znaclh k ilka  pustkowi1 jak; Aisimus (dawniej As- 
mys), Tuzek, Młyn iStaire IPłęsno i Staro.

Szlacheckie rody Czarnowslkich mają swe gnia 
zdo rodówe w Czarnowie ¡Czapiewskich w Czapie 
wicach Orlik owsik ich w Orliku, Żabińskich w Żab 
nie, Gheirn owsik ir|h w  Chełmach Gliszczyńskich 
w M. Gliśnie.

W księdze idhriatów kościoła Bruislkiego znajdu 
jemiy ¡(od11700 licząc następujące przydomki tych 
roletom:

¡Gliszczyńscy1: Bufdhon, Buc han, Samk, Samek 
Sumek, Surnlk, Samlk.

Wysoccy: Nawoź
Chełmowscy: Diaiwidtoziyk :
Główczewscy: Kłopotek, Grzybek
Czarnowscy: Wika, Ulkleja, Dolny Romel

Czapiewscy: Żeroch, Żurach; Paszlk, Winuk 
Refnodh, Ranach, Gran, Gron ,Zł Osz Okleja.

¡Rody te są jeszcze dziś żywotne1 i osiadłe na 
terenie parafii. Zginęli jedynie z okolicy Pruskiej* 
Żabińscy, Chełmowscy zachodzą jeszcze spora
dyczne; ale 'tradycji .szladhedkiej isię wyzuli. ¡Lesz 
ezyńiscy zaś, wywodzący się z Leśna od ica 1700 
sie)dizą na pustkowiu i1 już wtenczas nie byli szla
chtą.

Prócz ¡powyższych rodów autochtonicznych za 
ludniały wioski parafii w okresie ód 1700 jeszcze 
inne rody Kaszubskiej ¡szladhty 'zaściankowej. Cie 
mińscy, Kiedrowscy,, Lipińscy ¡Piechowscy Prą- 
tdlzyńscy ¡Sikorscy, Trzebiatowscy, (Bółczyńścy; Wę 
¡sierscy. Cisewiscy Orłowscy, Ossowscy i inne.
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IX .

'Na terenie parafi Ihrusko lesińiskiej znajduje
my wielką własność ziemską jedynie w  posiada
niu diwu rodzin ¡szlacheckich Jezierskich i Lulko 
wicizów.

Jeziorscy imają, przydomek ¡Lewalt, .Letwollt, 
/który (był pierwotnie ich nazwiskiem. Autor mo- 
nWglrasfii o Lewa! t - J ezior sik i oh *) stwierdza, że już 
w połowie 16 wielku dziedziczą w Człuchowslkaim 
i TUIclholsikim posiadłości i piastują urzędy. 'Przed 
tym zwali się 'wprost Lewallitami (ILewalltt, Le
walt). Nazwisko przybirailii old wsi „Jeziorka1“ od
ległej ca 10 /km. od Chojnic podobnie jaJk od po
bliskich Po wałek druga gałąź teij samej irOdziny 
Lewailtów przybrała nazwisko Powalskidh. Pier 
Wotne nazwisko, a później przydomek Lewalt 
świadczy o tern, że rodzina ta jest pochodzenia 
niemiedkie/go. ,Za czasów Pollslki 'szlacheckiej, się 
spolszczyła i przybrała herb polski „Rogala“

Najstarsza wzmianka o Lewiailtiaoh poidhodZi 
z r. 1485. w t/enczas hył siędZią ziemskim w Byto
wi e Hans ll.ewdlt. W .16 stuleciu istnieje jutż ikillka 
fl.inii Lew-altów w Człuchowskim Chojnickim 
Jerzy Lewa/lt Jezierski w r. .1552 sędzia ziemisiki 
'chojnicki Jan Lewdlt-Jezior siki w r. 1564, właści
ciel udziału w Racławtkacih, 'Kpyspin .Lewalt Je
zierski w r. 1555, pod starość tucholski, /Maciej Łe 
wallt - Jezierstkii w r.1570 dziedzic na Kraienkach 
(dzisiejszych Krojantadhi). Jerzy Lewalt - Jezier
ski wyprowadził się z całą s/wą rodziną na Litwę 
i stał się zalłożyicinie/l/em litewskiej gałęzi Jezior
skich lin ia  Osiwallldia wygasiła, Jan L. Jezierski jest 
protoplastą iicznej lin ii zachodnio pruskiej Je
zierski cli;, której jiedlma. Odnoga ido dziś kw itnie na 
Ukrainie, a idlnuga iw Królestwie. Potomstwo po 
Macieju L. Jezierskim z iKrojant jest nieznaczne.

'Potomkowie Jana Lew. — Jezierskiego stali 
isię później dziedzicami W. Chełmów i Leśna. iSy 
nem Jana. Jezierskiego .był Michał żonaty z Zafią 
Knutówną. W r. 1603 jes/t on sędzią ziemskim tu
cholskim, w c. 1605 nabył icizęść ¡Krąpiewa i puste 
idziieidlziny Lukowiec i Popielewo w  Nakielskdim. 
W r. ¡1603 zapisał na kościół i szpitali św. Jerzego 
w Chojnicaidh 32 zł. rocznego dzynsizu ize swoich 
8 ¡łanów we wsi W. Chełmy. Umarł' w r. 1623 jako 
sędZia ziemslki tuldh'Ollsiki i jest pochowany, w  koś 
ciele parafialnym w Kościerzynie, oczem świad
czy nagróbek, zaopatrzony nąpjisiem. Posłował on 
kilkakrotnie na sejmy koronne i na generalne zja 
adly pruskie' Na wojnie szwedzkiej 'był ro tm i
strzem powiatu swego i odznaczał się gorliwością 
we wierze katolickiej. Syn jego także Michał Je
zierski nabył w  r. 1602 Pd Wojciecha .Stanisław
skiego i żony jego Anny, uir. Ohełmow.-ikiej uidzia 
ły- idh we W ielkich i  Małych Ghełmadh. W c. 1640 
Ożenił isię Miichał Jezierski z panną Dorotą Gra
bowską mimo, że tyllko mały posag posiadała. W 
aktach konsystorskicih w 'Kamieniu (t. V. 76) taki 
o tym  mariażu ¡znajduje isię. zapisek:

,A to masz Pan Michał Lewalt Jezierski de 
v illa  maioriis Cehłmi — ożenił się z Panną Gra
bowską Ciosz ten .człowiek pocznie? Ma długów

*) Dr. Leon Białkowski, Lewaltowie - Jezierscy 
herfttu Rogala, Zapi'ski T. N. T. A . Vd.II nr. 7

wiele, a ta Panna posag ma mały już teraz musi 
Chełmi .sprzedać bo diługólw nie ma skąd płacić.
Zallize ¡się Boże tych Chełmów.“ *) Ale obawy te się 
¡nie ziściły. .Michał Jezierski bowiem posiadał 
prócz własności w Ohełmadh jeszcze Dobrogoszcz 
i 'Klincze. Micha. J. nie posiadał wtenczas- całych. 
W. 'Chełmów, łeicz ty lko  ¡część. .W r  1648 byli i we
dług taryfy podatkowej właścicielami IW. Gheł- 
noków p. Jezierski i p. Wiedki, Według taryfy po- 
datkowej z tr. 1632 jest notowany jako właściciel 
W. Chełmów Jezierski sam, zaś w M. Chełmach 
siedlziaiła następująca drobna szlachta: Jaikób 
ChełmowiSki, Jan Prądżyńslki, Ghrysizto-f iPrądzyń 
siki Wojciech CheiłmowSki, Janowa Ghełmawsfca 
Micha. ŻalMńlsfci, Adam Wysłodki Chrzylsztoi Glisz 
dźyhśki'. — Michał JezierSki i Dorota z Grabow
skich mietli następujące- dzieci: Tereistę- Mikołaja, 
Wojciecha, Remigiusza Mi-dhała, Jana i Melchio
ra. Córka Teresa wyszła za Jana L  niski ego. W oj
ciech 'był w r. 1674 ziemskim isiędzią tucholskim 
i ożeniony z Alpoiliną Detorzyńśką, .Remigiusz M i
dhał uir. 1642 był najpoważniejszą osobistością z 
całego rodłu Jeziersikim. Zostawszy księdzem, u- 
stanowiomy -został w  r. 1675 prObo-szczem chojni-c 
kim po śmierci prób. Jan/a Bannera w r. 1676 bra
ny dziekanem Kolegiaty KamińSkiej, 1680 miano 
Warny oficjałem KamińSkim, 1689 archidiakonem. 
W r. 1695 odprawił on jalko archidiakon wizytację 
generalną całego archidiakonatu. W r. 1713 został 
on Kanonikiem Kapituły gnieźnieńiskiej i sekre
tarzem królewskim. Zmarł w tym samym róku. 
Melchior, najmłodszy z synów, był (1712 1728) ase 
siore-m sądowym miraclhowiskim. J eden z jiego 
wnulków Michał Jezierski przeniósł się po pierw- 
-szym rozbiorze Pollski na Ukrainę. Mikołaj został 
po ojoui Michaile 'dziedzicem na W. Chełmach. W 
życiU publicznym był on asesorem sądU ziemskie 
go w Tucholi. Za żonę miał Elżbietę Teresę z Lni- 
tslkiitch. Z małżeństwa tego znanych jest tylko 2 sy
nów; Remigian i Antoni.

W r. 1709 zdał Mikołaj swemu synowi Remjgiu 
nowi W. Chełmy, zaś drugi syn Antoni został 
-dziedzicem udział n.a Żabnie. .Remigian pojął za 
żonę Reginę z P'rztoemd'owslkidh,, która zmarła w 
r. 1751 i pochowana została w kościele brusikim. 
Z małżeństwa tego zostało 3 dzieci: Michał Jafcób 
i Barbara. Michlał otrzymał po śmierci ojca w r. 
1703 W. Chełmy. Jednakże podział spadkowy 
miądZy .rodzeństwem nastąpił dopieiro w r. 1750. Z 
procesu .spadkowego wynika że Remigian -posia
dał za życia nietyilko W. Chełmy, Tęcz także Leśno 
i Lędly a prócz tego jestzcze fOliwiarki Sumni i Za
lesia w powiecie tucholskim. Przy podziale spaid- 
ikowym ugoidlzili -się dwaj bracia Michał a Jakób 
w tein-sposób, że Miclhał zatrzymał W. Chełmy i 
udział w M. Chełmach, Leśno i Lędy, zaś Jakób 
Wziął iSumini i Zalesie. Za czasów Michaał Jezier 
.skiego nastąpił pierwszy rozbiór Polski (1772). 
Już z-a rządów pruskich prowadził Michał Jezier
k i w ¡r. 1776 ciężki proses z fiskusem pruskitai w 
którym roztisrzyignięto zasadniczą kwestię, czy 
mająltek Leśno i pustkowie Lędy >są majątkiem 
prywatnym, dziedzicznym1, luto czy ibyły za cza-

*) Dr. Pańską, Fontes 1909 stir'. 520
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stóiw Potoki szlacheckiej K  ról ews zezy zmą. Fiskus 
pruski tw ierdził ¡że są Kirólewszca|yzną i* chciał je 
likwidować na rzecz skarbu ¡pruskiego. Fiskus 
jednak ¡proces ten ¡definitywnie przegrał

MiPhiał Jezierski zma/ri w  ir; 1785 W ¡testamen
cie- rozporządził on majątkiem swym ina rzecz 
swoich trojga. dzieci: Antoniego Michała i córki 
Reginy Baitrai-.r, zamężnej z Michaiłem Grabow
skim w Dotyhlu. Zarzuty podniesione przez cór
kę Barbarę' przeciw testamentowi załatwiono w 
r. 1801 ostatecznie nigodlę, która siię oparła, w  z asa 
dżie na ojcowskim testamencie. Na podstawie tej 
ugody "zatrzymał Michał W; Chełmy i rudział w M. 
Chełmach, zaś Antoni Leśno i Tędy. Michał .1. 
ziarski zmiairhw tr. 1838. Spadkobiercą jego .został 
bmt Antoni dziedzic na Letśnie ostatni z ¡elhełmoiw 
sik i ej. lin ii Jezierskich. Zmarł on bezdzietnie w r. 
1847. Na mocy jego testamentu została właściciel 
ką całej fortuny jego siostrze ni ca Anna. tj. córka 
ipo jego siostrze Barbar ze zamężnej Grabowskiej. 
Anna. Grabowska wysyła za Właidyisiałwa Sikor
skiego. W  ¡czasie zaistnienia'ispadku Władysław 
Sikorski już nie żył. Miał on ize siwą, żoną, Anną 
Grabowską troje ¡dzieci: ¡Stefana, ¡Pawła i Agatę. 
W ten sposób dostały się doblra clhełmowslkie i 
laśińśkie przez Annę Grabowską do rąk rodziny 
Sikorskich.

Pamięć po Antonim Jezierskim, ostatnim z 
Jezierskich po mieczu zachował a się w ¡nazwie o 
¡siedia ,Ant.ó:niewo“ . Jest to przysiółek M. Cheł
mów. Antoni Jezierski bowiem utworzył z udzia
łu  Jeziersk ich w M. Chełmach osobny: fotllwark 
i dał mu powyiżiszą nazwę. Jnż za n&isizej {pamięci 
został folwark ten przez Kazimierza Sikorskiego, 
dobroczyńcę Towarzystwa Pomocy Naukowej, roz. 
parcelowany.

Antni Jezierski był radcą Jaindszafty. U ¡schyłku 
swego życia pocznił on k ilka  pobożnych funda- 
cyj ,w Leśnie. W r* 1837 otworzył tam szpital ka
tolicki dłla ¡czterech hosipitallistów, a na jego uitr.zy 
manie pocznił zapis hipoteczny ¡w ¡kwocie 800 ta
larów. W tym samym roku wyślą w ił oin na cm en 
ftatrzu w Leśnie grobowiec ¡dla członków rodziny 
Jezierskich i zapisał hipotecznie 100 talarów na 
jbgo utrzymanie. W reszcie w r. 1839 otstanowil 
fundację mszalną, ¡zarządzoną już pirzeldtytm przez 
swego ojca Michała1 za ¡dusze zmarłych fundato
rów 'tudzież zmarłych ¡członków bractwa św. Jana 
Nepomucena. ¡Fundacja wynosiła 400 talarów i by 
ła hipotecznie zabezpieczona na. ¡dobrach w Leś
nie. Za odsetki tego kapitału miał Iksiądz łesiń- 
ski odpraiwiać rocznie w ściśle określonych ter
minach 19 ¡czytanych i 112 śpiewanych mszy świę
tych. Jezier scy by li talk że dobroczyńcami ¡kościo
ła bruski ego, ¡gdtyż jeszcze dziś .by wają ¡f/y mienia 
ni w niedlzialnyeih spam inkach czyli, zdrowaś 
kaoh“ .

Odgałęzienie lin ii Jeziersikiah z W. Chełmów 
znajdkijcmy w Żabnie. Białkowski podaje że Re- 
mitgian J. syn Mikołaja miał s yna Antoniego, 
diziedlzica Żabna w Chojnickim od r. 1706 Tenże 
Antoni zostawił według Białkowskiego synów 
Mikołaja i Jana.. Ostatni zmarł w r. 1779. Ta wia
domość jest o tyile nieścisła, że Antoni J. nie był 
dziedzicem ¡całego Żabna, lecz posiadał tam tylko 
jeden udział. W  r. 1682 ¡siedziało bowiem w Żab

nie 3 Żabińskich i 2‘dałsizyich udziałowców.* Bru 
•alka księga chrztów wykazuje, że Antoni Jezierski 
z Żabna miał następujące dzieci: Agnesą Marian
nę ¡ur. 1723, Stanisława, ur. 1725, Michała ur. 172? 
ż tego wynilkia<iże Antoni J, jiulż w r. 1723 mieszkał 
w Żabnie. Być może że Mikołaj i Jan k tó rych  wy 
mienia Białkowski, ,są;późniejszymi dZiectmi An
toniego J. W każdym razie jest faktem, że ¡Krzycz 
tof Łukowicz nabył w r. 1782 ud,zial ten od Miko
łaja Jezierskiego i to kontraktem z dnia 27.5.1782 
Obszar uidaiału wynosił 2 włóki.* (Akta bip. Żabno 
nr. 19L L ift. B. i C

X

Obok Jezierskich zajmowała w ¡społeczności 
szlacheckiej poozstne stanowisko rodzina Łuko- 
wicżów, herbu Newilrn. .Doszła-ona w -18 stulleciu 
do ¡znacznej fortuny i  skupiła w swym ręku 
znaczne dobra szlacheckie, położone w .Ziemi Za
borskiej, w powiecie Świeckim i Starogardzkim- 
Zaczątek i główny ośrodek tej fortuny ¡znajdował 
się w obrębie parafii Bruslkiej. Dzieje tej dzielnej 
rodziny przedstawiają się na podstawie materia
łów ¡dolkrrment owyqh zebranych ¡z wielką, troski i 
wością i nadzwyczajnym pietyzmem ¡p.rzez ¡człon
ka ¡tej rodziny Dr. Jana ŁtulkoWicza z Chojmi-c, vV 
krótkim zarysie następująco:

Rodzina Lulkówiclzów należy co do ¡swetgo P0' 
¡dboidzenia ¡do ¡starych ¡rodzin szlacheckich Litwy- 
Twierdzenie to znajduje swe potwierdzenie w ak
cie z ksiąg publicznych powiatów rzecizydkiego * 
wilkom irsikiegd. Akt ten wymienia .z połowy b’ 
wieku Grzegorza - Hrehory ¡Sirwinda - Łukowi- 
cza jalko szlachcica (generosas), idziedtzica na Za- 
■dlziewiu. Stwierdzenie szlachectwa w  16 wieku w* 
Litwie ma szczególne znaczenie, jeśli się zważy 
że dopie.ro od un ii horodlelskiej począwszy (1414 *') 
zaczęto nad Litw ie używać nazwy sizłachciicft 
Wnuk ¡Grzegorza Marcin za ¡czasów dlr¡ugi¡ej¡ wojny 
szwedzkiej (za Jana Kazimierza) „pozostał 
Brusiech.“ Co >do samej naizwy rodziny wywodź* 
ją Kętrzyński w swej1' korespondencji z Antonii*1 
Łuków fezem od. imienia Łukaszia które ¡widocż- 
nie jeden z przodków rosił. ¡Syna ¡Piotra ¡poznaje
my w powiecie chojnickim podf ¡koniec 17 wiek1* 
i na początku wieku 18 tęgo jako „scultetus Kos- 
•sobudensits“ oraz „notarius proventualis“ albo 
,,nó¡tariu¡3 ¡dlaivis ¡kossohiuidensis11*) Dzierżył on. za 
tern siołectwo w królewskiej wsi (igtbutrskiej) Koso- 
budy i był zarazem „pisarzem .prowentowym 
starostwa Tucholskiego di w ¡tym ¡eharakterze za- 
rżąduiał. kłuczeim Kośobuidkim, ido ¡sitaro.st)wa tego 
¡nąłelżąeym. Księgi ¡metryczne kościoła bruiskięg0 
wymieniają Piotra Łukowieza w okresie od *• 
1705 i 1734 kilkakrotnie, podając zarazem powy
żej podane tytuły. Powyższe funkcje Piotra *j '

* Taryfy oryginalne .. anni ¡1082; Fonteis t. Iv - '
’ J Po w yższe d ane są oparte ¡ma rozprawie 

H. (¡Helen¡a Hoffmannów a) .Manuldtuctrix 
pientia Jana Kan tego ¡Grodzkiego, ofiaro 
wana Józefowi Lukowiczowi. Zabory1, 
nr.' 7. ;
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wis^taiau^jiia- to, że miesZkał w Kosobudach we 
dworze, który znajdował się w Kosobudach pray 
folwarku starościńskim. Z trzeciego- małżeństwa, 
tegoż Piotra pochodlzi sy;n jego Franciszek który 
był tucholskim asesorem ziemskim. ¡Prócz tego 
był on po ojcu sołtysem Kosofouidk im i -pisarzem 
prowentowym klucza (ntarius; ko-sobudensisO i za 
■dfcądzał również .kluczem Kosobudzk im jalko ,,gu 
bernator olayis 1Kossobudensis fr. 1750).. iKu jego 
i jego syna Józefa czci napisał Jan Kaiwty. Grodz
ki, profesor Akademii Chełmińskiej ipamegirylk r. 
1770 dedykujiąel Józefowi Lubowidzowi swoją 
traigedię o Telemachiu1. W pochwało 'poświęconej 
na pocizątlklu, teigo dramatu ojcu Józefa, tj. Fran
ciszkowi Łukowiicaowi wynika że Franofiezek Łu
kowicz był w r. 1770 nietylko asesorem ziemskim 
ale laikże pOdsta.nostą“ tucholskim. Franeilsizek ł.. 
pomnożył znacznie fortunę rodzinną, posiadał on 
bowiem prócz tego oo(po ojicu w .Kosobudach otrzy 
mał talkże Leńslk i O kn inw  powiecie Tki-dhołskim 
W roku zaś 1763 otrzymał on Od' ólwczesnego sta
rosty tuicih oł slk i ego J erzego Willlielma von die Goli 
nieszczęsnego ł-wófrcy Konfedieracii Tiouutńisikiei. w 
r zf erdzi est ol et n i a dzierżawę cały Kompleks. dóbr 
czerpikiicb, t. zw. FJkonomię' Gzerslka. Po pożarze 
kościoła ezersikieier '-fr. 1750) przyczynił on się ra- 
zem 7, wybitnymi obywatelami dlo .ieg-o odbudowa 
nia T>ła kościoła w Wielu fundował on legat w 
kwocie 750 zł. i postawił w tym kościele własnym 
kosztem wspaniały ołtarz pod’ wezwaniem św. 
Antoniego z Padwy.

Wedłu? tabeli (genealogicznej rodziny Pułkowi 
rlZótwf), miał Franelszelk- Łulkowi-cz 2 stynów: Józe
fa i. Franciszka Michała oraz 5 córek. Po śmierci 
i ego obsiał dobra czerskie syn jego Józef w ir.1760 
i na mocy receisu »spadkowego . zaś dobra I lińrsikie 
i Ok op in otrzymał dlruiei isiv-n Franciszek Michaił. 
Ostatni bvl tafkiże diziedlzicem Czvzvkowa w nowie 
cle tczewskich. C.ałv kompleks dóbr czerskich któ 
re Józef Ł. trzymał narazie prawem dzierżawy. na 
był on w r. 1783 .od Króla pruskiego Frvdecvka II  
na,, własność za cenne 1784 talarów, płatnych w 
dlwócbratach. Fortuna .jego wciąż-rośnie aż do 
wojen nanollleońskich. W  ir 1770 nabvwa on od 
szwagra swego Antoniego WybczvAislkieigo /dobra 
< ziła check i e Siemlkowo, i Jezioeki w powiecie tu- 
rhoTśkim. zaś •w r  1303 od-swego naisicrba Anto
niego Izydora Piaskowskiego dóbr a szJa.ctoedk.ie: 
Łow.ipek .(/folwark i.wieś) Niemieckie Laki z.- m ły
nem i nudikowiami iLitPiny.Lubonia Pasieka1 Pu- 
bneino w powiecie świeckim dalęr w  ir. 1305 nabył 
od brat owe i swei. widłowy, no, pułkowniku Ftran- 
ciwBkhi iM ictole Łukowi o zu dobra Czvlzylkowa w 
powiecie tczewskim. Wreszcie w r. 1304 nabył on 
odl-swego strvia Krzysztofa, Łukowieza kontrak
tem na przeżycie Żabna. W r. 1780 iaisit on talkże 
właścicielem Karsina kupnie w r. 1788 i 1702 u- 
dWisły w  Twairożnicy i Łasi nach i wygrywa w dłu 
góictnim procesie • z rodziną Kilińskich folwark 
«itcdółk e fr 1801) wrerizci e zaik łada nied alteko Gu - 
t ńwea nową wieś •S-zvinfor óSchondOff). Wsku
tek wioj-en napoleońskich Udzie jego wielka fortu
na. w rozsypkę. W-roku 1817 sprzedaje on dobra

*) Zestawionej przez Br. 'Jana Łukowieza z 
Chojnic

czerskie sizamhelanowi Warsza - Dembińskiemu 
i przenosi .się na stałe na swe dobra w Świeckim 
i zamieszkuje w Łowiniku. Dwór w którym mieś® 
’kał jeszcze dlziś istnieje. Józef Łukowicz był oby
watelem nieprzeciętnej miary. Za czasów pol
skich był on poddbnie jak jego ojciec podstarostą. 
tucholskim i towarzysezm chlrągwi pancernej. Za 
czasów pruskich piastował on zaszczytny, urząd 
-dyrOktora landiszafty. departamentu. Bydgoskiego. 
(Proyinziall) Landteidbaltsldliirektar des* Bromiber.ger 
Deiparte-ments). Zmarł bez -męskiego potomka. 
Pierwsza żona była Bardiara z domu Wybczyńsika 
zaś ilmi/ga żona owdowiała Piaskowska

Specjalne zasługi dla parfii Bruakiej położył 
jego stryj Krzysztof. Łukowicz. dziedzic na Ża
bnie. Miał on- za żonę Konstancję Szopińsiką, We
dług akt kościoła bruski ego by ł on 1762 — 1770 
pisarzem klucza Kosobudzk lego inotariu.s cla.yis 
Kossohudonsis) i skupił stopniowo udziały szia- 
chedkie w Żabnie i utworzył tam folwark. W 
Szczegónlości nabył dwa wdziały od braci Micha
ła. Feliksa i  Stanisława Żabińskich wielkości 
1234- włók (r. 1767(, potem w r. 1774 udział od' An
drzeja Żabińskiego wielkości 4 .włók , a wreszcie w 
r. 1787 udział Mikołaja Jezierskiego 'wielkości 2 
włók. Małżeństwo jego z żoną. Konstancja Szop i ń 
ską. było bezdzietne. Dlatego zapisuje on z-żoną. 
w r. 1840 'Kontraktem na przeżycie dobra żabiń
skie bratankowi Józefowi Lulko wieżowi dziedizico 
Wi na. Czersk i Zowniku. Prócz Żabna' Posiadiał 
Krzysztof ?,, także Męcikał i Spirużę i Dąbrowę 
pod Wielem. W Os'siowie posiadał jeden udział 
szladheoki, zaś, -w"Brusach posiadał po 1 włóce, t. 
zw. wyfbranieCkiej na. mocy przywileju ikróla Sta- 
niidawa Augusta. Tytułował się miecznikiem ;1 iw  
lendżkiim oraz eześnikiem weńdeńslkiim i czemi- 
ohowsk im-Zmarł w r. 181 I r  mając 78 lat i został 
pochowany w Brusach iw ikapłicy MB. Szkatpfera- 
nej. Żona jego zmarła w ty  msamym rolku i spo
częła Obok niego Krzysztof Łukowicz i jego żona 
Kon.stancjabyii dobrodziejami kościoła1 bruslktego 
Między innymi .dobrodziejstwami zapisał w r. 
1800 Konstancja ł;ulk>owiiczowa kościołowi' brus- 
k iemu 2000 flórenów na utrzymanie' trzeciego 'bs. 
t. zwanego promotora Jeszcze dziś wymienia się 
wotkaśćiele bruslkim Oboje małżońików jako dobro 
dzi e i ów t egoż (kościoła.

Żyjący dziś członkowie rodziny , ŁulkowiiCBÓw 
umieściliii za zgodą władzy duchownej kui u trw a
leniu-pamięci tych; dobrodziejów w  k oś'ciele brus- 
kim płytę marmurową z następującym napisem: 

v Krzysztof Łukowicz
DziedŻic na Żabnie, Osowie, Dąbrowie Popiej Gó

rze R.udzinach. Pisarz Ziemslki Klucza;Kosob. 
Miecznik L-i.wlandżki Cześnik .Wendeński i  Czer-

nikowski
Kosóbudy 31 VII'I. 1733. f  Żabno 23.-X 1311 

Anna z Szopifiskich Łuko wieżowa
f  Żalbno. 123. IX. 1811

Dobroczyńcy kościoła Bruiśkieigo. Pocihowani w 
dawnej kaplicy Matki Boskiej Szkaplerznej 

Pamięci Przodków — .Rodzina.
R. P. 1030.

,Po śmierci 'Krzysztofa Łulkowicza i jego żony 
Anny1 został właściiciellem Żabna .Tózef Łukowicz 
i to na zaisadlzie powyżej wspomnianego kontrak-
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tu na przeżycie w r  1804 (2.8 1 Łptca) W ykupił om w 
r. 1816 ostatni udział szlachecki w Żabnie o-d Kon 
stainteigo Prądzyńsłkiego, także odtąd1 całe Żabno 
dio niego należało..

W rolku 1822 poszło Żabno ma siubbasitę. Las 
tak zrządził, że inicjatywę dio aresztu dała brato 
wa Józefa Łuk owi cza Marianną, wdlawa po pu ł
kowniku Franciszku Michale byłym dziedzicem 
Czyżykowa. Na rzecz tegże Marianny Łukiowiczo 
wej było na Żabnie zapisane dlażyWocie na zasa
dzie kontraktu z r. 1805. Na sulblhaśicie nabył Żab 
no na własność Obermtmann Schmidt (r. 1834) Jó 
zef Łuikowicz zmarł 24 stycznia 1820, mając 81 lat, 
Pochowamy został przypuszczalnie w Brusach. 
Potomstwa ino mieczu nie miał, pozostawił ty/llko 
córką imieniem Kandydę, która, wysizla za Paw
ła Poleskiego dziedzica na Jaszczu; w powiecie 
świeckim. Akta hipoteczne /wspominają talkże o 
siynie Kandydy Janie Poleskim. (Inf. Dr. Jana Łu 
ikowicza z Chojnic)

XI
Zarzad klucza kosobudzkiego 
w XVIII-tym stuleciu

Niewiadomo iczy klucz ikosolbuiciki obejmował 
tpierwoitnie wszystkie fkrólewszczyzny w zabor
skiej części starostwa 'tucholskiego. W XVIU stu 
leciu bowiem istnieje obdk klucza ikosiolbudzlkiego 
także .,Kamononia Czerska“ jako osobna jednost
ek a administracyjno gospodarcza. Starosta tuchol 
siki Kazimierz Bieliński ((1687 - 1702) pisze się ista 
rostą tuchol siki ego dzierżawy kiliuicza kasoibudzkie 
go i Nomoi i Czorslkieji. Odtąd mamy w  starostwie 
tucholskim 3 obwody administracyjno gospodar
cze (Czapiewski Senatorowie etc. Pruis Królew
skich str. 207).

Wilikierz starostwa tudh. (Fontes' v . 225 i nast) 
wymienia' ty lko dwa klucze: tuclhbfflski polny i Iko- 
sdbuidzki, pcawdlopodohmie dlatego;, że Nonomia 
czersika była wtenczas odldana w  dzierżawę szla
checkie rodzinie1, .rodzinie Klińisikie na Niieiżunawie

Z wilkierza wynika, że na czele gmin (wsi) sta 
rośeińisikiich stalli sołtysi dlo pomocy byli mu przy
dani zaprzysiężeni radcowie gminy' ¡Mandaty. czy 
l i  rozkazy zaimlkn (starosty) obwieszczał sołits na 
zgromadzeniach 'gminy, zwołanych mrzez obesła
nie po sąsiadach .znalku“ czyli ,ku łi‘.

Pierwszym organem nadrzędnym nad1 sołtysa 
mi by ł ,starszy sołtys“ 'klucza ikosobudzikiego1, Ja 
kie były jego funkcje i kompetencje, z wilkierza 
nie wynika. Jedynie art. 36 zawiera przeniisi że 
przed żniwem zwoływał starszy sołtys klucza 
wszystkich sołtysów i radców ¡gminnych na ze
branie celem utacnowienia jednolitej taksy za ro
bocizną podczas żniw.

Drugim organem nadrzędnym by ł pisarz pro
wentowy. Według art, 10 ściągali sołtysi za pomo
cą radnych czynsze podatki i to od mieszkańców 
gmin i odstawialii je do ..zamku“  i oddawali pisa
rzom prowentowym za pokwitowaniem. Według 
art 82 mieli pisarze prowentowni i  kontrolę nad 
sołtysami i radcami i m ieli prawo naikładlauią na 
nich grzywny za nieprzestrzeganie willlkierza. Te 
'grzywny ściągali pisarze prowentowni lita siebie 
Więc owe grzywny są rodzajem kar porządko
wych lulb dyscyplinarnych.

(Pisarze prowentowni ibyli urzędnikami sta roś

cińskiimi. Ile ich przy starostwie tucholskim Ibjy- 
ło niewiadomo Przypuszczamy że na każdy klucz 
był tylko jeid'en.

SoŁectwo 'kosobudZkie tj. sołectwo st/łoWe i u- 
rząd pisarza prowenstownego na 'klliucz kusóhudz- 
'kl był w X V III tym stuleciu w ręku rodlziny szła 
clhedklej Łukowiczów .Sołectwo kosobudżklie. (do
stało się w ich ręce prawdopodobnie w  drodze 
kupna gdyż w r. 1665 był jie»zcze sołtysem niejaki 
Kosoibutdzki.

Według ksiąg matrykałnycih (¡chrztów) para
fia bruskiejt urzędowali w Kosobudach w XVII ł 
stuleciu następujący Łukowicze:
1705 Petrus Łuikowicz scfultetus Kosisobudiensd* 
1711 Pertusi Łuikowicz n obi li s scultetus'
1714 Petrus' Łuikowicz isculit. 'de Kosobudy.
1722 Petruis Łuikowicz scultetus 
1724 Pertus Łukowic/ notariuis proventualis et 

•scultetuisi Kosob.
1729 Pertus Łukowic® natoruis Oliaws Kosobl 
1734 Petrus Łukowicz scditetulsi Kossob.
1738 Martbołbmaeus Łuikowicz notariu® Kossob. 
1745 Adamus Pluitowislki notarius Claris KoSsob. 
1750 iFranciscus Łuikowicz notariuis Kosisob.
1753 Firancilsicus Łuikowicz, notarius praedii Kosob.
1754 Franci scuis Łukowic® scrilba preadiii
1761 Franciscuis Łukowicz gubernator Cąpitane 

W Kosobudaclh był także folwark ¡z dfwtorem,
znajdujący się w bezpośrednim zacządżie starpś 
cińiskim. Tu miat swą siedzibę pisarz czyli ¡nota
riusz prowentowny.
1701 Nirancliscuisi Łukowicz gubernator Capitane

tu chobensis 
in  pnaedlio Koshdbl.

1762 Christophorus Łukowicz notarius Claviis
Kosob

Z powyższej tabeli wynika że P io tr Łuikowicz 
był najprzód sołtysem (starszym) w  Kosolbuldadh 
a później był takiże pisarzem prowentowym, sta
rościńskim ze 'siedzibą w Kosolbudiadb. Pisarzem 
prowentowym był talkże jego syn Bartłomiej. Ty 
tuły łacińskie, ja k ',notarius ,proven'tuaJliis nota- 
riiuls cląviiS ¡Kosob. lub  ¡seriba praedii Kosob. są ty l 
iko tłumaczeniem tytu łu“  pisarz prowentowy i oz 
naczaia urzędnika starościń.slkiego wymienionego 
we wilikierzu. Dopiero Franciszek Łuikowicz zo
stał podstarostą ,czyli kierownikiem (gubernato- 
irem) klucza kosobudizkiego wrelszcie Ikierownli- 
kiern całego tucholskiego starostwa, czyfli zastęp 
cy właściwego (nieobecnego) starosty. Ten sam 
FraniclsZelk Łuikowicz ortzyma1 w  r. 1763 talkże 
Kanonię czerską w  40 łetniądzierżawą. Zdaniem 
moim jest om inidentyczny, z Franciszkiem Łuko
wi czerni, aseteorem ziemskimi tucholskim, wymie
nionym w ¡herbarzu Bonieckiego 4 16 zesz IV. str. 
122/123.____________________________ ______
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